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TYGODNIK
W ychodzi -we W T O R K Ii 

I*IJ^.TK I,Prenum erata przyj­
m uje się podadresem  do W y ­
daw cy  T ygodn ika  w  Peters­
b u rg u , lub  do E xped y cy i 
G azet P etersbursk iego  Pocz- 
tam ln , nadto w e vrszyslkich 
Pocztow ych urzędach  w  Ce­
sarstw ie i K rólestw ie.

PETERSBURSKI
G A Z E T A  U R Z Ę D O W A

V

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cen*: ROCZNA w  Kossyt 

z pocztą, a  w  Stelicy, * 

noszeniem  do m iesz k ań , 15 

rubli. TOŁROCZNA 8 rubli 

sreb rem .

SOBOTA, 30  G rudnia.
1 i S tycznia.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
PETERSBURG, Q0 G rudnia.

10  Styczn ia .

Przez Rozkaz d z i e n n y  C e s a r s k i  w  Wydziale Cywilno- 
wojskowym z d. 17 G r u d n ia ,  Pomocnik Jenerał-Szlab-Dok- 
tora C zynnej Armii,  Radzca S tanu  Agafonow , mianowany 
C złonkiem  h on o ro w y m  Rady Lekarskiej w Królestwie Pol­
akiem.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale służby Cywilnej.

17  Grudnia. Następni U rzędnicy  w Królestwie Polskiem 
zostają, za w ysługę  lat, podniesieni do ra ng :  P ia d z c y  S i a ­
n u ,  Radzcy Kollegialni: pełniący obowiązki Dyrektora W a r ­
szawskiego G w nnazyum  Realnego Slender i Urzędnik do 
referowania  spraw przy O gólnem  Zgromadzeniu  W arszaw ­
skich D epartam entów  Rządzącego-Senatu Skibickij— R a d z c y  
D w o r u ,  A ssesorowie Kollegialni: Młodsi Pomocnicy Naczel­
nika Oddziału Kancellaryi Namiestnika Ludohowski \ Andru- 
ski, Urzędnik do poleceń szczególnych Kommisyi P rzycho­
dów  i Skarbu w Wydziale Celnym Komornicki, pełniący 
obow . Szefa biura Zarządu Warszawskiego O kręg u  Nau­
kow ego (obecnie d \m is sy o n o w an y ) Rogalski, i Inspektor 
klass Alexaudryiiskiego Instytutu W ychow ania Panien Barto­
szewicz.; — A s s c s o r a  K o l l e g i a l n e g o ,  Doktorowie M edy­
cyny : pełniący obow. Akuszera Zarząd u Lekarskiego W a r ­
szawskiego Grabowski, i Medyk Instytutu A lexandryoskiego 
W ychow ania  Panien Gerhard■— R a d z c y  H o n o r o w e g o ,  
niemający rangi: Starszy Nauczyciel języka Rossyjskiego i 
l i teratury  w A lrxandry i 'sk im lns ty tuc ie  W ychow ania Panien 
Alexiejcwj Sekretarze Kollegialni: pełniący obow. Dyrektora 
Suwaikowskiego Gubernijalnego G ym nazyuin  Czyczerin, 
Starszy Pom ocnik  Naczelnika wojennej ko rrespondency i i

zaciagu rek ru tó w  w Królestwie Brandel., i Urzędnik  Z arządu  
W ojennego  Naczelnika gubernii Płockiej Kłobuszewskij — 
S e k r e t a r z a  K o l l e g i a l n e g o ,  n iemający rangi: Nauczyciel 
Alexandryóskiego Ins ty tu tu  W ychow ania  Panien  Lesicz; —  
S e k r e t a r z a  G u b e r n i j a l n e g o ,  n iemający rang: pe łn iący  
oboyv. Młodszego Pomocnika Naczelnika Oddziału K aneel- 
laryi Namiestnika Kozłowski, pełniący obow. Inspektora  G y m - 
nazyum Realnego W arszaw sk iego , obecnie dymissyono- 
w any ,  Ostrosablin, i nadetatowy Pomocnik K o n tro le ra  Naj­
wyższej Izby O brachunkow ej hrabia Grabowski, U rzędnicy  
do  pisma Kancellaryi Namiestnika Dzierżanowski i Jamioł­
kowskij Rejestratorów ie Kollegialni: Młodszy Sekretarz W a r ­
szawskiego Ober-policmejslra Wolski, i .p e łn ią c y  obowiązki 
Pomocnika Sekretarza Hagc, Urzędnik do pisma Kancellaryi 
Namiestnika i Kancellista Z arządu  W arszawskiego W o jenn e­
go Jenera l-G ubernatora  Bojanowski, Sekretarz  Warszawskiej 
Ogniowej kom endy Dobrski, Żurnalistą,- Rejestrator Za­
rząd u  Xięztwa Łowickiego Wojciechowski i Kopista Zarządu 
W arszawskiego Naukowego O k ręg u  Zeifort'-—  R e j e s t r a ­
t o r a  K o l l e g i a l n e g o ,  Urzędnicy do pisma Kanft. |Iaryi Na­
miestnika Potkański, Świerczewski i Kołakowski, Urzędnik  
Zarządu W ojennego  Naczelnika gubernii Płockiej Sikorski i 
Archiwista Zarządu Xięztwa Łowickiego Greiberg.

2 0  Grudnia. Zostają mianowani: Cvw'ilin>y,i‘ G ubęróa tb r  
W o ło go d /k i  Wułchowskoj, G uberna to rem  Cywilnym 
skini; zostający przy Ministerstwie Spraw  .W.ewmętrziayoh 
Rądzca Stanu Zdanow, Sam ar-kim  Vice-GuberltOtorcm;. IYy- 
zes Izby Skarbow ej Zakaukazskiej, Rzeczy w isty fiadzea Stanąi 
Łysienkow , Prezesem  Izby Skarbowej Samąrsklej; Rądzoa 
Niżegorodzkiej lzdy D óbr Państwa, Radzca Kollegialny-Tiós- 
łakucld, pe łn iącym  obowiązki Zarządzającego takąż Izbą 
M ińską; Urzędnik do pisma Kancellaryi Kijowslyggo W ojen­
nego, Podolskiego i W ołyńsk iego  Jenerał-GubeUtwtOrn, Se-



kretarz Kollegialny Sipiagin, Sekretarzem  Kijowskiego Ko-

wanv'U l T ZUrV R ,Z,,Slaje prZVJ?t}' do służby, dymissyono- 
ny Lekarz, Radzca Honorowy Sadkowski, i mianowany

Powiatowym Lucyńskim ; -  Podniesiony zostaje, 
za odznaczającą sig. sluzbg do rangi Assesora Kollegialnego,

"p  T  °  ° Wiązkl P rokur°ra  Gubernijalnego Kowieńskie 
g , Radzca Honorowy Moszkow.

I  Z ^  * 4 Listopada 1 8 5 0 roku do
Namiestnika Kaukazskiego.

«X iąi ę Michale, srnu Szymona. Z wiadomości, otrzyma-

s Ó K o ś r r T '11" 16 ° Cl najmllszeS° SJ na M o JEGo, J .C . W y- 
wolen- AST^ PCY C b s a b z e w i c z a ,  ze szczególnem zado-

zosta ły6™ T k° T am  Sif’ iC  prZ6Z W3S P1-zedsięw zif te 
D oK a I .Z 6 należ-vte środld k « u łatw ien iu  Md pod róży  
p o K  ukazte , obejrzeniu  przez J e g o  C e s a r s k *  W y s o k o ś ć

dzie’ wn'ef 0 , .C° - W t‘Vm. b il‘*U g° dne uwaSi ,ak vve wzglę. 
J e G0 W ^ 0U0S,C1’ Jak 1 c.V«ilnego zarządu. Zaświadczenie
fauveh YS0K0SC: u Pewnia M ię , ze wszystkie gałgzie pou-

czeń  m i r  rZą(f V ":id0CZnie d° ™  celu  M oich  £y-
i każdego ° W,Cle korzy sci 1 PomJ sln°śei wszystkich w ogóle

kornusn * ° S ia ’ ' Ż6 W°Jska oddzielneg °  Kaukazskiego
prowadzo Z3WS2e ° dznaczai%ce si? swoją walecznością, do-
wykształc” 6 Z° Sp  ^ do kollleczneg ° > należytego frontowego 
wyksz a cema. Przypisując tyle zadowolniający stan kraju,

w szy stk ie°S 'W0SCI pow lerzon eS 0 > bezpośredn im  p ra co m , a 

s o k o Ś c .  r0ZP°  Zenia We wzg !f dzie p o d ró ży  J e g o  W y -  

iest r o  " aSZeJ SZCZegÓln0J o sob i s t e j  trosk liw ości, m iło  M i  

w o śc i r j r  Wam ° ' " iadcze"ie n iezm iennej życzli-

m m b  ,• o j c z i r r  r r r za ch!,,bną waszą s ł u %o  ̂ ’ zos aJ? ku wam nazawsze przychyl-

naiłaśj< rZeZ ReSkrjpla C esarsk>e z  dnia 5 i 6  Grudnia,
!  , . eJ mianowani kawalerami orderów : ś  w. A n n y

wisty RS 7  % k ° r  °o  ą ’ M'S,rZ ° .b,’z?dóvv D " o ru , R zeczy- 
y Stanu Saburow; - S w .  A n n y  1 k l a s s y

nr ; ° ; - Zt ^  ekvvipażó w M arynarki, Jenerał-porucz-

u l n e l  y J  ° ddzia^  kom itetu
w ol °J ' 0SCI Jenerał-poruczm k Diadin  / ,  i Do-

-  N e w s k i e g o  pułku gwardyi Jenerał-m ajor Kasze-

Jenerał 7  f /  3 J  ' 8 ł a w a 1 k 1 a s * y, K ontr - adm irał, 
Jenerał - adjutant PuUatin, Naczelnik Sztabu floty i portów

™ K 01 , d r 7 nlr' adm irał Korniło^  Naczelnik Sztabu 
po n Kronstadtskiego Kontr-admirał Wasiljew 1 i Dowo-

dJi" iz.yą floty Kontr-admirał Zamycki,
-  Przez takież Reskrypta z dnia 2 , 5 ,6 ,  14 i 17 Grud-
„najlaskawiej mianowani kawalerami orderów ; Św. A n n y

IW J “ ' W niej znajduj^ cemi sig Jenerał-porucznik 
Murawjew  , Vtce-dyrektor D epartam entu Artylleryjskiego 
Ministerstwa W ojny, Jenerał-m ajor M a jk o w ; ~ Ś w. S ta n i-  
s ła w a  1 k la s s y ,  Dowodzca pułku konnych G renadyerów  
gw ardyi, Jenerał-m ajor Tipold 1.

—  D epartam ent Poczt podaje do powszechnej wiado­
mości, ze , z wol, N. C e s a r z a  J m c i ,  od dnia 1 Stycznia

RossyjIkie°ne ^  ^  K ,'ÓleStVV'e P° lskie'm tax3’ pocztowe

Skutkiem tego od korrespondencyi między Cesarstwem
■ Królestwem  bgdzie pobierana ta sama wagowa i asseku-
racyjna opłata, co , od korrespondencyi między miastami 
Cesarstwa.

I r . . J ........ . ui u e r o w : o  w. A n n y

ra ł a s S ^  k o r ° n ą , K om endant Carskosielski, Jene-

g w a , Z | r  J  ł (Vt‘lh0) ‘ InS P ek l0 r r e n ’0nt} ' -iazd-v k o r fH-su gw ardyi, Jenerał-major Saburow ; -  ś  w. A n n y  1 k l a s s y

W ielki'7 \ r lkK g 'Va,Vl)i KrÓla Jmci Szwedzkiego i
zambelan Krolowej W dow y Szwedzkiej hrabia Gd- 

is opey Jeneral-G ubernator Syberyi Wschodniej i Dowo-

K. R  Ó  L  E  S  T  W  O  P O L S K I E .
W arszaw a , 2 4  Grudnia.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , przychylnie do wstawienia się JO. 
X igca Namiestnika K rólestw a, Najmiłościwiej dozwolić ra- 
czył wygnańcowi polskiemu, znajdującemu się w Paryżu 
Henrykowi Lanckorońskiem u, pow rócić do Królestwa Pol-’ 
sk.ego, bez powrócenia m u atoli Praw szlachectwa i skon- 
hskowanego na rzecz Skarbu majątku.

—  Namiestnik K rólestwa oświadcza podziękowanie swoje 
niżej wymienionym Urzędnikom i Obywatelom Królestwa 
Polskiego, pierwszym za okazaną przez nich gorliwość i 
starania w urządzeniu stosownych lokali na przyjgcie N a j ­

j a ś n i e j s z e j  P a n i , w czasie ostatniej podróży J e j  C e s a r ­

s k i e j  M o ś c i  w  Królestwie; drugim  za skwapliwość ich i 
gorliwość w dostarczeniu potrzebnych w tymże samym 
celu mebli, sprzętów i sreber, a mianowicie: —  w mieście 
Maryam polu: Naczelnikowi powiatu Szmideckiemu, Naczel­
ników, Poczty Panów, Burmistrzowi Taraszkiewieżowi Bu­
downiczemu  Kamieńskiemu, Rachmistrzowi Sorosiek, T łum a­
czowi Gałkowskiemu, Naczelnikowi powiatu Kalwaryjskiego 
Kołodzińskiemu; w mieście Rajgrodzie: Naczelnikowi po. 
wiatu Augustowskiego Botcherowi, Expedytorow i Poczty 
Makarewiczowi, Burmistrzowi Miedzińskiemu; —  w mieście 
Łomży: Naczelnikowi powiatu Jankowskiem u, Naczelnikowi 
Poczty Pławskiem u, Burmistrzowi Jedlińskiem u, Inżynierowi 
powiatu Czemskiemu; w Sieluniu: Naczelnikowi powiatu 
Ostrołęckiego Dębskiemu, i Expedytorow i Poczty Liwskie 
u r n ; - w  Pułtusku: Naczelnikowi Poczty Kotańskiem u. -  
Obywatelom: Okolicy Maryampola: G aw rońskiem u, i Jene­
rałów, Norwertowi; -  okolicy Eajgroda: Bąkowskiemu, W il­
cze wsk,emu, W adze, N agórskiem u; _  okolicy Łom ży: Nar­
zutowi, Ludwików, i Stanisławowi Kisielnickiemu, Downa- 

rowiczow, i Sołtykowi; —  okolicy Sielunia: xigciu W oro- 
nieckiemu i Glince.

—  Namiestnik Królestwa oświadcza również podziękowa­
nie swoje Wójtowi gminy Jastrzgbskiej-Woli, Świeczewskie- 
m u, za gorliwość jego, trudy i śmiałość, okazane w czasie
pojmą,,,, bandy rozbójniczej, wraz z jej hersztem deserte- 
rem  Sirokiem.
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—  N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  w  skutek przedstawienia Rady 
Znaku honorowego nieskazitelnej służby, raczył najłaskawiej 
udzielić takowe znaki, następującym Urzędnikom rozmaitych 
W ładz Królestwa Polskiego: Za lat X X X , Członkowi Kom- 
misyi Rządowej Przychodów i Skarbu i Dyrektorowi Kan- 
cellaryi Przybocznej Dyrektora Głównego tejże Kommisyi, 
Radzcy Stanu Mikołajowi Łochtin; —  Naczelnikowi Oddziału 
w  Banku Polskim, Radzcy Dworu Kasprowi Radyńskiemu;—  
Płatnikowi w Rządzie Gubernijalnym Warszawskim Radzcy 
D woru Ignacemu Pietraszewskiemu, Naczelnikowi Komory 
pogranicznej w Michałowicach, 8  klassy Janowi Dmitriew. 
Za lat XXV, Dyrektorowi Wydziału Górnictwa przy Kom­
misyi Skarbu, Jenerał-majorowi artylleryi Eliaszowi Schen- 
c h in e ;— Sekretarzowi Stanu przy Radzie Administracyjnej 
Królestwa, Rzeczywistemu Radzcy Stanu Tomaszowi le 
Brun; —  Dyrektorowi Banku Polskiego, Radzcy Stanu Ma- 
xymiljanowi Engelbardt; —  Naczelnikowi IV Okręgu Straży 
Celno-granicznej, Radzcy Dworu Wasilowi Kompymiejcow, 
Rewizorowi Skarbowemu gubernii Radomskiej, Radzcy Dwo­
ru  Janowi Matias. — Za lat X X ,  Urzędnikowi do szczegól­
nych poruczeń przy Kommisyi, kierującemu służbą celną 
w gubernii Radomskiej, Assesorowi Kollegialnemu Ignace­
m u  Komarnickiemu;—  Pisarzowi magazynu Solnego w Czę­
stochowie, Radzcy Honorowemu Adamowi Wilanowskiemu; 
Inspektorowi fabryki tabak w Siedlcach, Sekretarzowi Kol­
legialnemu Piotrowi Parisot; —  Pomocnikowi Nadstrażnika 
Okręgu 1 Straży Celno-granicznej, 12 klassy Wąleryanowi 
Mitarnowskiemu. —  Za lat XV, Sekretarzowi Archiwiście 
Kancellaryi Rady Administracyjnej1, Radzcy Dworu Ada­
mowi Ziembińskiemu; — Urzędnikowi do szczególnych po­
ruczeń przy Dyrektorze Głównym Prezydującym w Kom­
misyi Rządowej Przychodów i Skarbu, Radzcy Dworu An­
toniemu Ankiewiczowi; —  Naczelnikowi Kancellaryi Ogólnej 
Kommisyi Skarbu, Urzędnikowi do szczególnych poruczeń 
przy Dyrektorze Głównym Prezydującym w tejże Kommi­
syi, Radzcy Dworu Antoniemu Budnemu; —  Sekretarzowi 
Kancellaryi Rady Administracyjnej, Assesorowi Kollegialne­
mu Franciszkowi Baranowskiemu; —  Sekretarzowi Kancel­
laryi Rady Administracyjnej, Assesorowi Kollegialnemu Mi­
kołajowi Łukaszewiczowi; —  Kommisarzowi Ekonomicznemu 
Wydziału dóbr i lasów Rządowych w Kommisyi Rządowej 
Przychodów i Skarbu, Assesorowi Kollegialnemu Kazimie­
rzowi Sadkowskiemu; —  Komisarzowi Ekonomicznemu W y­
działu dóbr i lasów Rządowych w Kommisyi Rządowej 
Przychodów i Skarbu, Assesorowi Kollegialnemu Karolowi 
Kobylańskiemu ; —  Referentowi Sekcyi Konsumcyjnej w 
Wydziale dochodów niestałych w Kommisyi Rządowej Przy­
chodów i Skarbu, Assesorowi Kollegialnemu Józefowi Bo- 
bakowskiemu; —  Referentowi Administracyi Rządowej do­
chodów tabacznych, Assesorowi Kollegialnemu Kazimierzo­
wi Czerniciewskiemu; —  Sędziemu Trybunału  Cywilnego 
Warszawskiego Referentowi Sekcyi prawnej w Wydziale 
dóbr i lasów Rządowych w Kommisyi Rządowej Przycho­

dów i Skarbu, Assesorowi Kollegialnemu Aloizemu Szulc;—  
Głównemu Kassyerowi Banku Polskiego, Radzcy Honoro­
wemu Janowi Zurkowskiemu; —  Naczelnikowi Sekcyi docho­
dów niestałych w Rządzie Gubernialnym Warszawskim, 
Radzcy Honorowemu Karolowi G o j ;— Pełniącemu obo­
wiązki Naczelnika Sekcyi Rachunkowej Wydziału Górnictwa 
przy Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu, Radzcy 
Honorowemu Karolowi Szerner; — Referentowi Wydziału 
dóbr i lasów Rządowych w  Kommisyi Rządowej Przycho­
dów i Skarbu; Radzcy Honorowemu Karolowi Borkow­
skiemu; — Uwolnionemu od służby, Radzcy Honorowemu 
Michałowi Izdebskiemu.

R o z k a z y  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,

z dnia 2 4  Listopada ( 6  Grudnia).
( D o k o ń c z e n i e . )

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych,

W  Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, mianowani: 
Właściciel dóbr Jan Karakowski, Prezydującym w Radzie 
Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych powiatu Lipnowskie- 
go; w łaściciel dóbr Tytus Dębowski, Członkiem Rady Opie­
kuńczej Zakładów- Dobroczynnych tegoż powiatu; Karol 
Ausztat, Maxymiljan Leinweber, Daniel Grubert, Karol Stei- 
ncrt, Ernest Handke, Fryderyk Quetsech, Juljusz W ergau, 
Aloizy Kober, F ryderyk Vogel, Bernard Lobwert, Jan Des- 
selberger i Karol Heinrich, Członkami Rady Opiekuńczej 
Szpitala w Łodzi; Lekarz 3 klassy Franciszek Wawnikie- 
wicz, Lekarzem Szpitala Sw. Władysława w Opocznie.

W e Władzach Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
powołani z wyborów: Dziedzice dóbr ziemskich: Andrzej 
Hrabia Zamojski, na Prezesa Komitetu Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego; Eugenjusz Slubicki, Wacław Łuszczew­
ski, Edmund Stawiski, Tomasz Hrabia Potocki, Jan Postu- 
rzyński, Stanisław Boski, Eustachy Dobiecki, Jan Trzetrze- 
wiński, Antoni Hempel, Adam Xiążę Woroniecki, Alexan­
der Bryndza, Karol Kozłowski, Michał Nałęcz, Michał Ma- 
łowiejski, Wojciech Sobolewski, Stanisław Kisielnicki, na 
Radzców tegoż Komitetu; Dziedzice dóbr: Walervan Szamota, 
Wojciech Trzetrzewiński , Antoni Skupieński, Alexander 
Ostrowski, Zenon Kwaśniewski, Adolf Bukowiecki, Edm und 
Łuniewski, Ignacy Humnieki, Kajetan Morozewicz, Henryk 
Wolski, Michał Rembieliński, Władysław Gruszecki, Ignacy 
Józefowicz, Dominik Dziewanowski, Alexander Gutt, Svm- 
foryan Drewnowski, na Radzców Dyrekeyi Głównej Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego; Dziedzice dóbr: Piotr 
hrabia Łubieński, na Prezesa Dyrekeyi Szczegółowej To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego gubernii Warszawskiej 
w Warszawie; Alexy Zabokrzeeki, Juljan Korniero" ski, Mi­
chał Łuszczewski, Napoleon Stępowski, Ludwik Zabłocki i 
Józef Zieliński, na Radzców tejże Dvrekcyi;— Dziedzice 
dóbr: Seweryn Szymanowski, na Prezesa Dyrekeyi Szcze-
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golowej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego gubernii 
Warszawskiej w Kaliszu; Wincenty Gątkiewicz, Franciszek 
Kossowski, Ignacy Radoszewski, Antoni Gałczyński, Teodo- 
zyusz Wierzehlejski i Antoni Rembowski, na Radzców tejże 
Dyrekcyi; —  Dziedzice dóbr: Romuald Zdziechowski, na P re­
zesa Dyrekcyi Szczegółowej Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego gubernii Radomskiej w Radomiu; Maxymiljan 
Jasieński, Kajetan Sokołowski, Edmund Kiethński, Leopold 
Domański, Józef Deskur i Henryk Rychłowski, na Radzców 
tejże Dyrekcyi; —  Dziedzice dóbr: Erazm Różycki, na Pre­
zesa Dyrekcyi Szczegółowej Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego gubernii Radomskiej w Kielcach; Romuald Krosno w- 
ski, Romuald Jordan, Ambroży Remieszewski i Ludwik Ka- 
terla, na Radzców tejże Dyrekcyi; —  Dziedzice dóbr: Jan 
Łempicki, na Prezesa Dyrekcyi Szczegółowej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego gubernii Lubelskiej w Lublinie; 
Adam Brzeziński, Leon Podhorodeński, Stanisław Wiernicki, 
Gustaw Piaskowski, Władysław Piasecki i Konstanty Ł em ­
picki, na Radzców tejże Dyrekcyi; —  Dziedzice dóbr: Ale­
xander Izdebski, na Prezesa Dyrekcyi Szczegółowej Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego gubernii Lubelskiej w 
Siedlcach; Józef Kuszel, Hieronim Borowski, A rtur Podcza- 
ski, Seweryn Grabowski, Stanisław Egersdorf, JózefDomań- 
ski, na Radzców tejże Dyrekcyi; —  Dziedzice dóbr: Józef 
Cissowski, na Prezesa Dyrekcyi Szczegółowej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego gubernii Płockiej; Augustyn Tłu- 
chowski, Józef Jórski, Franciszek Kalksztein, Antoni Klim­
kiewicz, Alexander Jankowski i Jan Pilicbowski, na Radz­
ców tejże Dyrekcyi; —  Dziedzice dóbr: Ignacy Komar, na 
I rezesa Dyrekcyi Szczegółowej Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego gubernii Augustowskiej; Hiacynt Paszkiewicz, 
Rajmund Czartoryjski, Felix Fijałkowski, Piotr Sudnik, Ka­
rol Muczyński i Franciszek Rykaczewski, na Radzców tej­
że Dyrekcyi.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,
N I E M C Y .

AL SI RYA. W iedeń, 2 5  Grudnia. Niepomyślne wiado­
mości dochodzą, z prowineyj austryacko-włoskich; uwięzie­
nia pomnażają się w zasmucającym stosunku. Ten stan 
rzeczy przypisywany jest nowym jakimś knowaniom Maz- 
zini’ego, który zjawił się był niedawno w Genewie.

PRUSSY. Berlin , 2 8  Grudnia. Przybył tu z Drezna Mi­
nister Spraw Zagranicznych Hesse-Darmstadtski, baron Dal- 
wigk.

Berlin, 2 0  Grudnia. Wczora, o wpół do drugiej po 
południu, przybyli tu z Drezna PP. Manteuffel i Xiążg 
Schwartzenberg. Ten ostatni wysiadł w pokojach, które 
były  dlań przygotowane w pałacu Królewskim, a o godzi­
nie 3 po południu udał się do Cbarlottenburg, gdzie obia­
dował u Króla.

KASSEL, 2 7  Grudnia , o 2  po południu. (Depesza te* 
legraGczna.) J .C .  Wysokość Elektor przybył tu dziś o go- 
dżinie 10 rano. Wojska Hesskie uszykowane były we dwa 
szeregi od stacyi drogi żelaznej aż do placu F ryderyka. 
Następnie odbył się przegląd wojsk Austryackich, Prusskich, 
Bawarskich i Hesskich, które wszystkie powitały Elektora 
głośnemi okrzykami.

DREZNO, 2 3  Grudnia. Gazeta Drezdeńska daje następny 
spis Pełnomocników7, którzy się zebrali dziś w  pałacu Bruli- 
lowskim na konferencye, które miały być zagajone przez xię- 
cia Schwartzenberg: od Austryi, xiążę Schwartzenberg —  
od Piuss, P. Manteuffel i hrabia Alvensleben —  od Ba wary i 
P. von der  Pfórdten i baron Arelin — od Saxonii, Mini­
ster Spraw Zagranicznych P. von Beust — od Hanowru, 
Munster Munchhausen i P. Scheele — od Wirtembergii ba­
ron von Neurath —  od Hesse - Darmstadt,  Minister baron 
Dalwigjy i P. Hallwachs —  od Brunświku Minister baron 
Schleiniiz i Radzca Tajny Legacyi Doktor Liebe —  od Saxe- 
W eimar Minister P. Watzdorff i baron von Fritzsch —  od 
Saxe-Cobourg-Gotha, Minister P. Seebach —  od Saxe-Mei- 
ningen, Minister P. W echm ar —  od Saxe - Altenbourg, Mi­
nister hrabia Beust —  od Mecklembourg -Streiitz, Minister 
P. Oertzen —  od Anhalt - Dessau, Minister P .  P ló tz— od 
Anhalt-Bernbourg, Szambelan von Krusigk —  następnie um o­
cowani od dwóch Schwarzbourg, dwóch Reuss, od F rank­
furtu i trzech miast anzeatyckicb.

Drezno, 2 4  Grudnia. Dziś rano, o godzinie 10, Konfe- 
rencya zgromadziła się dla sprawdzenia pełnomocnictw. Na­
stępne posiedzenie będzie miało miejsce pojutrze, 26  G rud­
nia. Na posiedzeniu zagajenia, prócz xięeia Schwartzenberg, 
Ministrowie Manteuffel i Beust również wyrazili nadzieję 
utrzymania pokoju i jedności. P. von der Pfórdten oświad­
czył w imieniu Bawaryi życzenie, ustanowienia przy Związku 
reprezentancyi narodu niemieckiego. Konferencya będzie 
ostatecznie ukonstytuowana dopiero 27 b. m. Narady kon- 
Gdencyonalne mają miejsce codziennie, a często nawet dwa 
razy nadzień, między PP. Schwartzenberg i Manteuffel w 
hotelu Xiąząt. PP. Prokesch i Alvensleben na nich się - 
znajdują. Chodzi o ułożenie w spó lnego  wniosku od Austryi 
i Pruss, który ma być przedstawiony na Konferencya. 
Wczora sami tylko pełnomocnicy Dworów Królewskich i 
Xięztw Saskich byli zaproszeni na obiad Królewski.

Drezno , 2 7  Grudnia. (Depesza telegraGczna.) Dziś ses- 
sya Konferencyi miała być otwarta o 1 p o po łudn iu .  Hra­
bia Buol-Sehauenstein przybył dla reprezentowania Austryi, 
a hrabia de Bulów, Mecklembourg-Scb werinu. Brakło jeszcze 
reprezentanta Oldenburgskiego. Posiedzenie £7 Grudnia 
miało być poświęcone na porozumienie się względem for­
my obradowania i uszykowania przedmiotów do wzięcia 
pud rozbiór.

P. Manteuffel i X iąię  Schwartzenberg mieli odjechać 
28 do Berlina.



—  J. Król. W ysokość Elektor Hesski był spodziewany 
do Kassel na 28 Grudnia.

—  Jest rzeczą prawie pew ną, ze na Konferencyi Drez­
deńskiej będzie mowa o zmedyatyzowaniu małych Państw 
Niemieckich. Tak przynajmniej wnosić należy z tego co 
m ówią trzy ró in e  gazety: K orrespodencya Konstytucyjna 
Berlińska, Journal de F rancfort i Gazeta Powszechna Autrs-

O

burgska. Każda z tych publikaćyj ma charakter przynaj­
mniej półurzędowy we względzie niektórych Rządów Nie­
mieckich.

—  2 7  Grudnia. Nowo przybyli tu umocowani do Kon- 
ferencyj, są: z Baden, Minister P. Riidt i P . Meysenbag; 
z Nassau, były Minister D angern i P . Bertram ; z Hesse- 
H om bourg, P. Holzhausen.

Rząd D uński, zaproszony do udziału w Konferencyi, 
m ianow ał Radzcę Tajnego barona Pochlin, który m iał się 
udać do Drezna 25 G rudnia. (ł)

A N G L I J A .
LONDYN, 2 4  Grudnia. Z powodu wystawy przyszło­

rocznej czytamy w Times co następuje:
•Londyn zaprosił do swoich zadymionych m urów  wszyst­

kie narody świata; Londyn, który nie słynie ani z przepy­
chu, ani z taniości, ani z uprzejm ości, ani z zabaw, ani ze 
sw ych galeryj obrazów, ani z salonów, słowem z niczego, 
co zdołne zaspokoić potrzeby wielkiego a różno-narodowego 
mnóstwa gości, zaprosił świat cały do przepędzenia całej 
jednej pory roku nad brzegami Tamizy. Londyn, na ten 
czas, zostanie wielkim teatrem , i wszystko każe wnosić, ze 
nie zabraknie m u widzów. Jeżeli będzie jaki niedostatek, to 
chyba z naszej strony, i przyjdzie nam się zarumienić, je­
żeli nie odpowiemy oczekiwaniu Publiczności. Możemy po­
wiedzieć bez chełpliwości, ze pod wielu względami uczy­
niono wszystko co było można. Gmach, przeznaczony na 
wystawę, jest prawie ukończony, a to co zawrze w sobie, 
będzie odpowiednie'm celowi i okoliczności. We wszystkie'm 
co się ściąga do samego widowiska, możemy być pewni 
zupełnego powodzenia. Ale wzbudza w nas obawę ten 
ogrom ny nacisk cudzoziemców w  stolicy Wielkiej Brytanii, 
jakiego należy się spodziewać. Większa część tych gości, 
znajdzie się w świecie całkiem dla siebie n ow un , i według 
swego sposobu widzenia, w świecie niezwykłym i niegościn­
nym . Pod względem gospód naprzykład, gdzież u nas 
cudzoziemiec znajdzie obiad z półtora lub dwóch tuzinów

(*) G azety, szczególniej n iem ieck ie , n apełn ione  są a r tyku łam i, za- 
w iera jącem i n a jbardzie j sp rzeczne szczegóły  o dotychczasow ym  w y ­
p a d k u  K onferency j D rezdeńsk ich . P ostanow iliśm y n ie  pow tarzać 
ty c h  dom ysłów , k tó re  n a jw łaśc iw ie j m oźnaby  nazw ać plotkam i, a 
k tó re  raczej w  b łą d  m ogą w prow adzić', n iż  os'w iecic o p raw dziw ym  

stan ie  rzeczy ; w o lim y  w ierzyć , źe w ysok ie  osoby, sk ładające  koło 
K o n feren cy i, n iezdo lne  są p rzedczasem  w yjaw ić  ta jem nicy ; ogło­
s im y  w ię c  dopiero w  czasie w łaściw ym  sprawdzony w y p ad ek  ty ch  
w ażnych  uk ładów , (W yd . Tyg.J

potraw za dwa i pół-franki, gdzie znajdzie śniadanie, z fili­
żanką kawy i kieliszkiem wódki? Jeżeli każe sobie podać 
bifstek lub kotlet barani, zęby jego ani żołądek nie podo- 
łają tym potrawom tak istotnie angielskim. Jeżeli zażąda bu­
telki wina, znajdzie ze swą szkodą, że pół-butelki naszego 
cberesu lub oporto, zdolne są upoić go na cały tydzień. 
Jeżeli wejdzie do tak nazwanego porządnego hotelu i za­
mówi sobie obiad, podług swych wyobrażeń bardzo prosty, 
naprzód nie będzie mógł go spożyć, a następnie będzie nie­
miłosiernie odarty. Jeżeli wda się w oszczędność i szukać 
będzie tańszego stołu, znajdzie się w bardzo niewyszukanem 
towarzystwie. Nie mamy w naszej stolicy tego utrapionego,ale 
potrzebnego plemienia, ciceronów, które naprzemian strzeże 
i do ostatecznej niecierpliwości przyprowadza podróżującego 
po stałym lądzie. Niema u nas, że tak powiemy, tych 
miejsc publicznej schadzki, dokąd męzczyzni i niekiedy na­
wet dam y dobrego towarzystwa mogą wejść bez naraże­
nia swej dobrej sławy. Jeżeli nasi przyszli goście nie będą 
ostrzeżeni, będą mogli zabłądzić do takich miejsc, gdzie to­
warzystwo jest prawie wyłącznie najgorszego rodzaju, co 
może dać im osobliwsze wyobrażenie o społeczności angiel­
skiej. Jest jeszcze inny punkt, na którym Londyn stawi naj­
smutniej-zą sprzeczność z miastami zagranicznemi. Inne 
kraje skrywają swoje brzydkie wody, Londyn zaś wystawia 
je jakby na popis. Może on być moralniejszym niż P aryż, 
ale jest mniej dbałym  o przystojność Paryżanlna, dziwi i 
obrusza widok jaki stawią nasze celniejsze ulice; on zapy­
tuj6) gdzie jest nasza obyczajność, nasza religija, a na de- 
wszvstko nasza Policya? Sądzimy, że pod tym względem 
należałoby wprowadzić pewne ulepszenia, albo, jeżeli rzeczy 
mają być pozostawione jak dziś są, niech cudzoziemcy 
będą uprzedzeni, dla tego, ażeby nasze obyczaje narodowe 
nie były zle osądzone. Takie są główne punkta, które wzbu­
dzają naszą obawę z powodu mnóstwa gości spodziewanych 
na przyszłą wiosnę. Jest do życzenia, iżby Kommisarze W y­
stawy kazali ogłosić Przewodnik dla cudzoziemców, ułożo­
ny w kilku celniejszych językach, któryby między innemi 
przedmiotami zawierał adressa mieszkań i hotelów, przygo­
towanych specyalnie dla cudzoziemców, tudzież imiona uczci­
wych i dobrze świadomych przewodników. Pragniem y, 
iżby wśród wielkich przygotowań, czynionych do tej ogrom ' 
nej i jedynej W ystaw y, pomyślano leż nieco o materyal- 
nych potrzebach tych co nas mają odwiedzić.*

—  Piszą z E dynburga z dnia 28 Listopada: W kwartale 
G reenside, w naszem mieście, gdzie katolicy posiadają już  
pałac Biskupi i klasztor, mają oni teraz zbudować semina­
rium  i katedrę. Ta ostatnia ma mieć 520  stop długości i 
na niej będzie wznosić się wieża wysoka stop 540. Oba 
gm achy będą się stykały z sobą, koszt na ich zbudowanie 
wyniesie do 400 ,000  funtów sterlingów; połowa tej sum* 
my już jest zebrana z rozmaitych darów i zapisów, druga 
połowa będzie pokryta ze składki, która bez wątpienia wpręd- 
ce uzupełni potrzebną sum m ę. Dwaj najsłynniejsi architekci
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Anglii, PP. Pagin i Gillspre-Graliam, sporządzili bezpłatnie 
plany i wyrachowania obu gm achów.

—  M argrabia Exeter złożył Królowej na posłuchaniu 
acłress antipapistowski z Northam pton, mający 21 ,266  pod­
pisów.

—  W iadomości zlrlandyi w ogólności nie są pomyślne; 
liga dzierżawców czyni znaczne postępy, i po wielu miejsco­
wościach dzierżawcy niewypłatni zbrojno odpierają środki 
przeciw nim przedsiębrane dla uzyskania należnych opłat.

Londyn, 2 5  Grudnia. Zapewniają, że Rada Ministrów 
rozważa w tej chwili bill, który ma wyznaczyć karę dwóch 
lat więzienia na każdego, ktoby przyjął od D w oru Rzym­
skiego godność duchow ną, do której będzie przywiązany 
ty tu ł, wzięty od jakiejkolwiek miejscowości Wielkiej Bry­
tanii. Niektóre gazety twierdzą, i e  jest niezgodność zdań 
o tym  przedmiocie w łonie Gabinetu i że mianowicie Lord 
Palm erston jest wzręcz przeciw ny wszelkim dem onstracyom 
gorliwości Proteslantskiej. P odług tychże gazet, nieporozu­
mienie tak się było zajątrzyło, ie  Lordowie Grey i Claren­
don chcieli byli wziąść dymissyą, lecz pozostali z uwagi, 
i e  w stanie takiego poruszenia um ysłów, jakie dziś panuje, 
zmiana Gabinetu pociągnęłaby za sobą nader niebezpieczne 
zwikłania.

•—  Podług gazety Atlas, w same'm mieście N ew -Y ork  
jest ju ż  10,000 miejsc zamówionych na statkach parowych 
dla osób, udających się na wystawę Londyńską.

—  Gazeta Paryska Presse daje wiadomość, że Rząd 
Chiński wzręcz odmówił wszelkiego udziału w Wystawie 
Londyńskiej i nawet przepisał kary na chińczyków, którzy- 
by przesłali na nię płody przemysłu krajowego. Ta oko­
liczność nader jest nie na rękę Rządowi angielskiemu; W y­
stawa powszechna nicze'tn nie zdoła zapełnić braku płodów 
takiego Państwa jak Chiny, w ktore'm przemysłowość od 
wieków stoi na tak wysokim szczeblu wykształcenia. Presse 
nie mówi zkąd tę wiadomość wzięła, owszem tw ierdzi, że 
gazety angielskie umyślnie ją  przemilczają; gdy Presse jest 
publikacją więcej fantastyczną niż poważną i co chwila za­
wiera wiadomości własnego w ym ysłu, można więc mieć 
nadzieję, ze i niniejsza należy do tejże kategoryi.

F R A N C Y A .
PARYŻ, 2 4  Grudnia. Izba ukończyła rozprawy o zmo­

dyfikowaniu systematu hypotecznego, i projekt Rządowy zo­
stał przyjęty wielką większością.

Zapytania, które miały być zadane Ministrom z powodu 
liwerunków dla Armii, ukończyły się w sposobie polubow­
nym . Porządek dzienny prosty został przyjęty 545 głosami 
przeciw 301. Następnie, na wniosek Ministra Spraw Zagra­
nicznych, jenerała de Lahitte, Izba uznała pilność potrzeby 
(urgence) rozpraw w przedmiocie dwóch ugód z Sardy- 
niją zawartych, jednej handlowej, drugiej o zapobieżeniu 
przedruków xiążek.

Powszechna uwaga zajęta jest w iej chwili projektem Rzą- 
dowym zdemonetyzowania złota i sprowadzenia stopy m o­
netarnej do wartości srebra. Powodem do tego jest pomna­
żająca się p rodukcja  złota w Kalifornii i w Rossyi. Po­
dobny przedmiot zajmuje i Rząd Belgii. W szakże, podług 
zdania wielu biegłych finansistów', obawa przepełnienia Eu­
ropy złotem jest prawdziwym strachem  panicznym, tym  
bardziej, ie  strach ten bynajmniej nie jest podzielany przez 
najświadomszą rzeczy Angliją. Tam nietylko nie m yślą o 
zdemonetyzowaniu złota i o zachowaniu sreb ra , ale ostat- 
niemi czasy Bank Angielski, który posiadał srebra w szta­
bach na ogrom ną sum m ę 2$ miljonów funtów ster!., wy* 
przedał je  wszystkie..

—  Wniosek P. Lefranc o zmodyfikowaniu now’ego prawa 
wyborowego wkrótce przypadnie na Izbie. W  ciągu rozpraw 
wniesione będzie przez P. Combarel de Leyval zagadnienie, 
azali ; o tak ograniczone jak zostało w Maju b. r. ma 
być, .ie, zastosowane do obioru Prezesa Rplitej. Zagad­
nienie to jest takiej natury, iż nie może nie wywołać naj­
żywszych rozpraw .

■— Śledztwo o spisku Lyońskim czynnie się posuw’a i 
codzień odkrywa nowe plany sprzysiężonych. Północ i Za­
chód Francyi zdają się być obcemi m achinacjom  tego spi­
sku; działalność jego była skoncentrowana na południo­
wych i wschodnich Departam entach. W ychodźcy, zamiesz­
kali w Genewie, byli organizatorami machiny i mieli w dniu 
um ów ionym  przejść granicę i usadowić się w Lyonie dla 
kierowania powstaniem. Było ono uknow ane w taki sposób, 
iż Lyon i głów ne miasta miały pozostać odosobnione od 
siły zbrojnej. L udność m ałych miast i wsi miała zostać 
uruchom ioną (łj i uzbrojoną, w celu odciągnienia wojsk po 
za obręby m iast; powstańcy zdaw’ali się bvć pewnemi zu­
pełnego powodzenia. Potwierdza się wiadomość, że oskar­
żeni będą sądzeni Sądetn W ojennym , i jedynie w razie, 
jeżeliby ten Sąd uznał się za niewłaściw y, złożony zostanie 
T ry b u n a ł Najwyższy.

—  Podług listów, wczora odebranych w Paryżu, Mazzini 
był widziany w okolicach Genewy. Też korrespondencye 
twierdzą, że ten wielki wichrzyciel, ex-Trium wir Rzymski, 
niemało się przyłożył przez swych agentów do wzbudzenia 
w Anglii panującego przeciw Papieżowi rozjątrzenia. Ma on 
w sw era ręku miljon franków, jest to część pożyczki, którą 
zdołał w Anglii zaciągnąć. Mazzini nie długo w Szwajcaryi 
zabawi, albowiem Rada Federalna postanowiła niecierpieć u 
siebie więcej żadnego z przywodzców dem okratyzm u.

—  Journal des De'bats pociągnięty jest do sądu za arty­
kuł niepodpisany, dowodzący konieczności zdemonetyzowa­
nia złota.

P aryż , 2 6  Grudnia. (Przez telegraf.) Słuchanie świad­
ków w sprawie Allais, który doniosł Policyi o mnieraa-

(*) MobUisee, postawioną na stopie gotowos'ci do marszu; wyraz 
dobry, użyty naprzód w gazetach W arszawskich.
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nym  spisku na życie jene ra ła  C hangarn ie r ,  zostało u k o ń ­
c z o n e —  Projekt p raw a o uposażeniu Prezesa Pplitej będzie 
wniesiony 2  lub 3  Stycznia; pomimo zapowiedzianego ze 
s t ron y  legitymistów o p o ru ,  niemasz prawie wątpliwości o 
przejściu tego projektu.

—  Gazeta le Corsaire zawiera następ ny a rtyk u ł pod ty­
tu łem : D e  q u e l q u e s  a s s o c i a t i o n s  d e s  s o c i a l i s t e s . (O nie­
k tórych  stow arzyszeniach socyalistów .)

“Kiedy Iłistorya zajmie się opisaniem poruszenia rewolu- 
c .V'jneg °  z roku 1848 ,  jeden  fakt zwróci osobliwą jej u w a ­
gę . Czyniąc przegląd  szaleństw i śmiesznych nowości tego 
poli tycznego Mięsopustu, przyszli Tacytowie zauważają jak 
wielką ilość ła twow iernych stowarzyszenia demokratyczne  
w ystrychnę ły  na ofiary g rubego  oszukaństwa. Na 6 5 7  K om - 
panijacb, zawiązanych pod hasłem B ra te rs tw a ,  nie zostaje 
dziś więcej nad dwadzieścia a i te zaledwo się trzynaaję

“W szystk im zbyt wiadomo jak  te Ika.5'. ? ---i feg m a tu  
upadały  jedne po drugich". W  u aj w it. . c /.ićf • le­
n is two stowarzyszonych było g łó w n ą  p rzy w arą  ty  o u b- ctw 
czerw onych .  W  inuych , bracia okradali się jeden  przed 
d ru g im ,  jak to sądowie dowiedziono. Często także przem ysł 
zamierzany nagle upad ł,  i młodociany Socyalizm unosił się 
c ichaczem z najętego lokalu, nie zapłaciwszy za kwaterę.

«Dla czego te stowarzyszenia nie powiodły się? Niedługo 
przyjdzie łam ać sobie g łow ę nad rozwiązaniem zadania. 
Oto dla tego, że żad na  idea religijna ani moralna nie zwią- 
zywała członków pomiędzy sobą. Stowarzyszeni gruntowali 
się jedynie na wzajemnej rękojmi in teresu materyalnego, 
na  żądzy zysku, lub potrzebie exploalacyi. Była to budowa 
bez c e m e n t u — jakże nie miała ru n ą ć ?

“W  obec tych wież Babylońskich na małą skalę, s ą  inne 
s towarzyszenia, mniej gadatliwe, mniej głośne, skrom ne a 
pracowite, które żyją  od lat wielu i d ługo  jeszcze żyć  będą.
Z lej liczby jest Towarzystwo K o n fe ren c j i  świętego W in ­
cen tego  a Paulo, p raw ie  wyłącznie złożone z wyrobników.
Ci wprawdzie nie są rewolucyoniści.

»Na ostatniem zgrom adzeniu , które miało miejsce 11 
G rudnia ,  8 0 0  stowarzyszeni postanowili, iż każdy z nich w 
c iągu  zimy poświęci jeden  dzień na odwiedzanie ubogich 
chorych  i rozdawanie ja łm u żny .  Członek jeden  odczytał 
sprawozdanie  o konferencyacb, założonych w ciągu 1850  
roku ,  przez towarzystwo nastałe w roku 1833. Siedmnaście 
lat były dostateczne do tak szybkiego i rozległego rozwicia 
tego stowarzyszenia.

“Kiedy w' roku 1833 kilku s tudentów  katolików zebrało 
się i um ów iło  pomiędzy sobą względem nawiedzania cho­
ry ch  w mieszkaniach, składka kilkudziesięciu franków sta­
nowiła kassę towarzystwa* Dziś przychody wynoszą przeszło 
1 ,5 0 0 ,0 0 0  franków ; jest więc z czego świadczyć ubogim.

«W jednej tylko Paryskiej dyecezyi są trzy towarzystwa 
tego rodzaju. Aż  do now ego przekonania pozwalamy sobie 
w nieść , że my śl Ewangeliczna, która je ożywia, więcej warta 
i więcej jest płodna od wszystkich socyalizmów.a

■—  Gazeta Assemblee Na:ionale daje n as tępną  ch arak te ­
rys tykę  rozmaitych party j i wskazuje każdej d ro g ę  postę­
powania, która m oże  ją doprow adzić  do osiągnienia celu 
w jej własnych widokach, najbliżej odpowiadającego inte- 
ressowi F ra n c j i .

“Legitymiści stoją na straży wielkiej zasady, a n a tu rą  
każdej m ocnej zasady jest pozostawanie w pokoju; K onser-  
wacya nie miota się na wsze strony  jak  Spisek; la zasada 
trwa w powadze swojej potęgi, oczekuje, spodziewa się, 
podobna do  religijnej idei pow szechnego  pojednania.

“Orleaniści przedstaw ują żyjący czynnik in teressów  mate- 
rya lnych ,  które do takiego stopnia w ygórowania  doszły w 
społecznościach tegoezesnych, a te interessa w ym agają  spo­
koju w ideach, powśeiągriienia wszelkich zamachów, u m o ­
rzenia wszelkiej intrygi, doskonalej spokojności kraju.

“Bonapartyści wyrażają sobą dwojaką potęgę i w spo m n ień  
i sławy; przeszłość jest wielką spuścizną, ogrom ne’m zobo­
wiązaniem na przyszłość, F r a n c j a  oparłaby się wszelkiemu 
zamachowi, który , wychodząc z Wielkiego G ro b u ,  miałby 
na celu ziszczenie jakiejkolwiek idei, któraby nie była myślą 
Publiczną.

“Nakoniec, dem okraci  dobrej wiary przedstaw ują  sobą, 
nasze'm zdaniem , kap łanów  utopii. Nie trzeba ich za to 
zbyt surow o potępiać; w ychowanie  publiczne, we F r a n c j i ,  
jest całkowicie odlane na ideę Republikantską; w sam ych  
wzorach pisania jest ju ż  mowa o Brutusie i Kassyuszu, 
m łod e  pokolenie słyszy ustawnie wynoszone pod niebiosa 
cnoty Rzymu i S p a d y ;  są więc u nas szczerzy i uczciwi 
republikauie, synowie Szkoły.

“T y ch  należy naw rócić  rozum ow aniem  i doświadczeniem; 
wszak widzieli już  i widzą w skutku m arzoną przez siebie 
formę R ządu ; mogli sami sądzić, azali obyczaje narodow e 
zdolne są poddać  się pod te fo rm y  egalitarne, czy nie je ­
s teśm y raczej ludem  lubiącym różnice  i odznaczenia spo­
łeczne, manijery  dow cipne i jrelne gracyj? pole'wka S p a r ­
tańska nie dla nas; my kochamy się w p rz e p y c h u , sztukach, 
hucznych  biesiadach; może b yć  p ra w d ą  co o nas m ów ią  
żeśm y  zepsuci, ale kiedy do zepsucia przymiesza się jeszcze 
czynność  fałszywej idei, na ród  wtedy przyśpieszonym r u ­
chem  bieży do upadku.

“Kiedy Demokraci Angielscy, w ostatnich dniach Rzeczy ­
pospolitej spostrzegli n iedolężność fo rm y , k tórą  stworzyli 
na g runcie  idei pury tańskiej, gorliwie i szczerze zabrali się 
do pracowania wspólnemi silami nad przyw róceniem  daw ­
nej tradycyjnej W ładzy.»

—  W  Belgii wniesiony też został na Izby przez Ministra 
Skarbu projekt o zdemouetyzowaniu złota.

—  Gazeta le Corsaire zawiera co następuje:
“P raw da  —  to Bóg, to du ch  pochodzący „ Boga.
“F ene lon ,  Pascal, Bossuet, korzyli się przed Ewangeliją,

w niej jednej uznając wiekuistą Prawdę.
•Po  burzach rewolueyj, po paroxyzm ach niewiary, kiedy
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nieszczęścia i ostateczny upadek na siłach każą ludziom 
znowu zwrócić się ku  Stw órcy, Prawo Boskie zdaje się 
m ięć W sobie cóś dziwnie świeżego i odradzającego.

«Jest to jakby kwiat cudnej piękności i woni, ocalały 

w śród burzy.
«Ludy i K rólowie, Bogacze i ubodzy, Pokorni i pyszni— 

po  wszystkich tych orgijach, nie słyszycież ogrom nego 
krzyku całej E uropy , która z najgłębszych przepaści plag 
ją  trapiących, wola wielkim głosem : Dorhine!

•Boże, zbaw i taki jest śpiew szczęśliwego Albionu, taki 
szm er sumienia ludzkości, taka powszechna modlitwa i ci­
cha i głośna: »

Jm iffP ó g a  daję się słyszeć wszędzie, naw et na Górze, 
jako hci& należny  Prawdzie.

Praw da dla Człowieka jest konięczppśęią.
•G o i jest .„Prawiła nauki? chwilowy przebłysk pi zez 

chm ury , skęywaiącę tajnie Boskie.
«C ó| jest Prawda, sztuki? największe zbliżenie1 się? do Pięk­

ności, a zatem d o B o g a , który jest najw yiśzą, wiekuistą 
Pięknością.

„Co jest P raw da moralna? Praw da móifelaóści Ew ange­
licznej. Bo gdzież jest inna, któraby była bliższą swego 
Twórcy!»

W E K O M , 19 Grudnia. Dziś przybył tu  Marszałek hra- 
bia .Radecki.

SARDYNIJA. Od kilku ju ż  dni w Izbie Deputowanych 
t o c z ą  śi<y rozpraw y nad projektem Rządowym ustanowienia 
podatku od domów. 19G rudn ia  zostały zamknięte rozprawy 
ogólne; oppozycya opiera się z m ocą tem u projektowi.

B E L G I J A.
BRUXELLA, 2 6  Grudnia. W  przeszły W torek Izba 

Reprezentantów przyjęła 52  głosami przeciw 16 projekt 
Ministra Skarbu o zdemonetyzowaniu pieniędzy złotych. 
Gazeta Independance, mimo taki wyrok Parlam entu Naro­
dowego, nie przestaje dowodzić, że nowe prawo jestnietylko 
na nic niepotrzebne, źle obmyślane, ale i szkodliwe.

SZWAJCARYA.
BERNA, 2 1  Grudnia. Sessya Zgrom adzenia Federalnego 

została zamknięta, i deputowani zaczęli już  się rozjeżdżać.

Na obiedzie, danym  17 Grudnia przez Prezesa Związku 
Helwetskiego dla Posła Nadzwyczajnego Stanów Zjednoczo­
nych, z powodu nowej ugody handlowej, Poseł ten, P. 
Dudley, odpowiadając na toast Prezesa, oświadczył bez 
ogródki, że w razie jeżeliby Szwajcarya uległa jakiemukol­
wiek z zewnątrz altakowi, Rząd Stanów nie będzie się wa­
hał w daniu jej skutecznej zbrojnej pomocy.

S Z W E C Y A.
Ostatnia poczta Szwedzka przywiozła gazety, zawierające 

rozprawy Parlamentowe nad wnioskiem Królewskim o re-

prezentacyi narodowej. W niosek te n , jak było przewidziano, 
został odrzucony, i mian wicie, przez Duchowieństwo (17 
Grudnia) większością 3 6  głosów przeciw 14; przez szlachtę 
i stan wojskowy (18 G rudnia), większością 116 głosów 
przeciw 89.

A M E R Y K A .
KALIFORNIJA. W iadom ość, odebrana w San Francisco 

18 Października o przyjęciu Kalifornii do pocztu Stanów 
Zjednoczonych, spraw iła tu największą radość.

Z kopalni nic nowego. Spokojność i porządek panują 
dziś w tej części Stanu. Szukający złota pracują nad odw ró­
ceniem biegu rozmaitych m ałych rzek, w przekonaniu że ich 
dna dadzą obfite plony. Postanowili oni przepędzić zimę w 
okręgach złolorodnych nie wracając do miasta. Ilość zło­
tego piasku, przywożonego do San Francisco, wzrasta w za- 
c< ■'cym stosr>'V,u i inferesa w te'm mieście, jak i w 
c a l’ > kwitnącym. Cztery statki pa-

... 'ty  ó  Stanów Zjednoczonych piasku złotego 
na artość 3 ,500 ,000  dollarów.

Indyanie z okolic Sacram ento i kopalni Sw. Trójcy po­
nawiają swoje rozbójnicze napady, ale ludność miejscowa, 
znużona zwłoką form  praw nego postępowania, zaczęła sama 
domierzać sobie sprawiedliwość rych łą  i skuteczną.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
BERLIN, 3  Stycznia. Dziś zostały otwarte Izby Parla­

m entu po swe'm odroczeniu. P . Manteuffel przybył dziś z 
D rezna i znajdował się na posiedzeniu. Projekta odpowie­
dzi obu Izb na mowę Królew ską, zostały odesłane pod roz­
biór właściwych Kommisyj.

—  Komisarze Austryaccy i P ruscy wyjechali wczora do 

Holstein.
—  Pełnomocnicy kilku pozostających m ałych Państw 

Niemieckich przybyli w tych dniach na konfereneye Drez­
deńskie.

W IED EŃ , 2  Stycznia. (Przez telegraf.) X iążę Schwar- 
tzenberg przyjechał tu wczora z Drezna.

KASSEL, 31 Grudnia. Buntowne władze, zmuszone exe- 
kucyą wojskową armii federalnej, poddały się konieczności, 
i podatki bez przerw y w pływ ają do Skarbu.

W róciła tu  przed dwóma dniami hrabina von Schaum- 
bourg , m ałżonka Elektora, i dzieci J. K. Wysokości; p rz\- 
byli też do Kassel PP. Hassenpflug, Haynau i Volmar.

PARYŻ, 31 Grudnia. W  rozbiorze projektu prawa o 
urządzeniu stosunków handlowych Algeryi, Izba Prawo­
dawcza, na posiedzeniu 27 b. m ., przyjęła, nie bez oporu 
wszakże, postauowienie o przywozie bez cła do portów 
francuzkich, towarów kolonii Algerskiej.

Posiedzenie 28  było bardzo burzliwe; chodziło o aresz­
towanie za długi P. M auguin, deputowanego. Minister Spra­
wiedliwości, P. R o u h er, obstawał za zatrzymaniem go w
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w ięzieniu, ale w kró tce ten  sp ó r p rzy b ra ł ch a rak te r poli­
tyczny walki m iędzy władzami P raw odaw czą , Izby i W y­
konaw czą, R ządu. Izba, ch cąc  pokazać sw ą  w yższość nad 
tą  o sta tn ią , nakazała znaczną w iększością w ypuszczenie P . 
M auguin  na ypolność. M inister R ouher nie p o d a ł sig w szakże 
do  dym issy t, jak  zrazu m n iem ano ,

(O statnia poczta L ondyńska do tąd  nie przyszła.)

( Jo urn. de S.-P , Przez. Połn. R . I.)

W I A D 0 I 0 Ś C [  R O P I A I T I
Piszą z Przesmyku Panamy,, że odkryto przejście z Ni­

caragua do Oceanu Spokojnego; odległość między dworna 
punktam i ma wynosić nie więcej nad 13 mil, a pochyłość 
do zrównania, nad 60 stop. Kompanija New-Yorkska, która 
ma przywilej na zbudowanie kanału, czynnie sig zajmuje 
sprawdzeniem tego podania. Statki wchodziłyby na Ocean 
Spokojny przez zatokę Nacascola, która zdaniem żeglarzy' 
ma wielką wyższość nad zatoką San Juan da L u z , blisko 
od niej położoną.

t •
*

Z powodu zdarzenia między jenerałem  Castellane a bal­
wierzem Lyońskim, (N= 97), gazeta Corsaire przypomina 
inne podobne, z jenerałem  Negrier w Afryce. Przechadzał 
sig on raz, z fajką w gębie, w bliskości obozu, kiedy ujrzał 
jednego woltyżera, gaskóńczyka rodem , który niemiłosier­
nie szablą ćwiertował krzak aloesu, wykrzykując: «a łotrze, 
a niegodziwy, dobrze ci tak— o bodajbyś ty był Negrier-!

—  A coby było, (rzekł zbliżając sig jenerał, jeżeliby ten 
aloes był samym Negrier?

—  Coby było? poprosiłbym go o fajkę tytuniu . ,
bo to dobra dusza ten jenerał.

■ # %  9
•.'ff

Niejaki Juan Grąnga otrz >ał od K ongressu Mexykań­
skiego przywilej na zbud< ie telegrafu elektrycznego
między Yera-Cruz i M x ic i.

* *
«

Nic niemasz bardziej fatalnego dla ludzi politycznych i 
myślicieli Francyi w ogólności, jak cofnienie sig na kilka 
kroków w przeszłość, wydobycie z niej na jaw  i postawie­
nie obok siebie zdań o jednym  i tymże przedmiocie naj­
tęższych, i często jednych i tychże samych głów tego kraju. 
Przeciwne partye często sobie spraw ują wzajemnie tg nie­
winną zabawkę. Gdy teraz rzecz będzie szła w Izbie Prawo­
dawczej o zreformowaniu Konstylucyi, któś, mający jak wi­
dać dość wolnego czasu, zwrócił się do dwóch lat ubiegłych 
Monitora, gazety urzgdowie zapisującej każde słowo, wyrze­
czone w Parlam encie Francuskim , i wyciągnął z niej oraz 
z innych gazet następne zbliżenia:

“Co takiego jest Konstytucya Francuzka z dnia 4 Listo­
pada 1848 roku? Monitor urzędowy i inne orgaua prassy

przez usta rozmaitych m ężów politycznych następnie na te 
pytanie odpowiadają:

Obywatel Deville Obywatele! ta K onstvtueya jest
pisana pod cieniem szabli afrykańskiej, pod ohydnym  w pły­
wem stanu oblężenia. (Monitor Powsz.)

Obywatele P iotr L eroux , L ed ru  Rollin, Felix P yat, W ik­
tor Considerant, P roudhon, Marcin Bernard, etc. —  Gło­
sujemy przeciw Konstytucyi. (Mon. Powsz.)

Obyw. L ed ru  Rollin, Felix Pyat, W iktor ConsideVant, 
Marcin B ernard, etc. etc. Niech żyje K onstytucya, Konsty- 
lucya albo śmierć! (Scena z uczty, w Konserwatorium Sztuk 
i Rzemiosł.)

P. de M ontalembert, zwracając się ku  lew’ej stronie —  
Powtarzając nieustannie, że Konstytucya została zgwałcona, 
nie zważacie, żeście ją  wystrychnęli na westalkg uliczną.
(N a  Izbie, w mowie przeciw głosowaniu powszechnemu 
nieograniczonemu.)

P. Segur d’Aguesseau —  Chcem y Konstytucyi. (Mon.
pow .)

Obywatel P . J. P roudhon —  Konstytucya jest to kawał 
brudnej ścierki.

Obyw. Michel (de Bourges.)— K onstytucya, jest to prawo 
nad prawam i, które trzeba jak najstaranniej zam knąć w 
oedrow'em pudełku, i oddawać jej cześć boską co rana.
(Głos adwokatski p rzed  Najwyższym Trybunałem w W er­
salu.)

. . . .  Złe Konstytucye na to są potrzebne, żeby je nisz­
czyć. (Rozmowa w korytarzach Izby.)

P. Ludwik Bonaparte, Prezes Rplitej —  Zaprzysiągłem
przed Bogiem i ludźmi, że będę posłusznym Konstytucyi.
Odpowiedź na toast uczty w Strasburgu.)

“Najmilszy C zytelniku, w y jdź  z tej plątaniny jeżeli możesz.*
« «

•

Piszą z Elberfeld (Prussy nad-Reńskie), pod d. 7 G rud­
nia: “W  przeszły W torek, między godziną 10 i 11 ranną 
częśc góry Klusenkopf, położona w okolicach Elberfeld, 
osunęła sig z przerażającym  hukiem i upadla wraz z oawiecz- 
nemi dębam i, ktoremi była zarosła, na wąską drogę, idącą 
u stop Klusenkopfu, a ztamtąd ułamki potoczyły sig aż na 
kolej zelazną z Berg do Marchii, i zawaliły ją  na wysokość 
stop dwunastu.

“Powierzchnią obalonej części obrachowano na tysiąc stop 
kwadratowych; nikt z ludzi życia nie stracił w tej katastro­
fie, co tym jest dziwniejsza, ża obie drogi we dnie są nad­
zwyczaj uczęszczane, ale obawiają sig nowego osunięcia górv.

“Przez całe dwa dni musiano pracować nad oczyszcze­
niem drogi żelaznej, która w tej chwili jest ju ż  znowu 
uczęszczaną.*

*
P. W . L ynton udzielił T ow arzystw u  A zyatyckiem u w 
w dynie następną  w iadom ość: “K upiec chiński, nazwiskiem 

Hian-ly, oskarżony  i p rzekonany  o zam ordow an ie  swej żony ,



skazany został na śm ierć przez pozbawienie snu. W ykona­
nie w yroku miało miejsce w Amoi, w  przeszłym miesiącu 
Czerwcu. Skazany został umieszczony w więzieniu, gdzie 
trzej strażnicy, odmieniający się-co godzina, wszelkiemi środ­
kami przeszkadzali m u zadrzem ać na chwilę, we dnie i w 
uocy. Żył tym  sposobem dni dziewiętnaście, nie usnąwszy 
ani m inuty. Po ośm iu dniach męka ta stała się tak okrop­
n ą , że błagał jak o największą łaskę izby m u odjęto życie 
przez zaduszenie; wyrok jednak ścisłe został wykonany.

*  *

U niwersytet Heidelbergski, w Wielkiem Xigztwie Badeń- 
skiem, udzielił stopień .Doktora Teologii Panu John William 
Pennington, m urzynowi, kapłanowi Rzymsko-Katolickiemu 
w New'-York, autorowi wielu ważnych dzieł teologicznych.

P. Pennington jest pierwszym negrem , który otrzym ał 
pomieniony stopień w Uniwersytecie europejskim , bawi on 
na teraz w Londynie, zkąd niezwłocznie uda się do Hei­
delbergu dla odebrania tam insygniów Doktorskich.

OD  W Y D A W C Y .
Tygodnik. P etersb u rsk i bedzie wychodził 

w roku przyszłym podług dotychczasowego 
układu, w tymże formacie i bez zmiany w 
cenie. Życzący prenumerować proszeni sa
0 wczesne zgłoszenie sie.

W  przyszłorocznym Tygodniku umieszczo­
ne beda wyjątki z nowo-wprowadzonej Ta­
ryfy Celnej handlu zagranicznego Cesarstwa
1 Królestwa, z porównaniem główniejszych 
artykułów z taryfa dotychczasowa.

Bedakcya odebrała odezwy od kilkunastu osób, o nade­

słanie numerów Tygodnika , gdzie umieszczona je s t rozpra­

wa o Wyrabianiu Cukru z buraków. Nie mogąc rozrywać 
ciągu w ydan iu , Bedakcya ma zaszczyt oświadczyć, i i  

pojedynczych numeiów przesyłać nie będzie; zyczący zaś 

mogą ol z) mać całe półrocza Tygodnika na rok 1 8 5 0 , 

przesyłając do Bedakcyi za każde , po  3  ruble-sreb. albo 

za cały rok 1850 , 6  rubli srebrem. Kilkadziesiąt exeni- 
plarzy tego roku pozostaje jeszcze w Bedakcyi.

O soby, które zaprenum erują na Tygodnik przed 1 Marca 

1851 , odbiorą wszystkie num era , wyszłe od 1 Stycznia te­

goż roku.

■'* • " V  ,

Powieść P. Kraszewskiego DZ1W ADŁA, której druko­

wanie w Tygodniku wstrzymało się z przyczyn nieprze­

widzianych i bynajmniej nie zależących od woli W ydaw cy, 

zostanie dokończona w pierwszych miesiącach roku przysz- 

łego.

■ Również niezwłocznie po Nowym Roku zacznie się umiesz­

czanie pojedyńczych powieści drugiego tomu dzieła Autora 

Listopada, N1E-BAJKI.

Redakcya Tygodnika, pragnąc pismo swoje ile możności 

upożytecznić, będzie umieszczała w Oddziale W iadomości 

krajowych doniesienia o sprawach z gubernij Zachodnich, 

przypadających do sądzenia i już odsądzonych w D eparta­

mentach Petersburskich Rządzącego Senatu. Doniesienia te 

będą brane ze źródeł urzędowych.

A R C I E .  P k z e d a h o  p »
rn b li  sreb rem .

K om panii Rossyjsko-Amerykańskiej . . . . .  —

1, Zabezpieczenia od  ognia . . . .  650.

Żeglugi parowej  ...............  —

W ó d  m ineralnych i Sztucznych. . —

2, Zabezpieczenia od ognślL. . . .  49.

Oświecenia gazem . . . . . . . . .  74.
Przędzalni baw ełny  ...............  300.

Zabezpieczenia i '  c i a .    . 84.

Carewskiej fabry i perkalów . . .  —

—;— -—■ Carskosielskiej di gi ii iaznej.. . . 76J.

---------- Zastawu rzeczy wielkiej objętości . —

---------- Rossyjskiej, zabez. żeglugi morskiej

i rzeczne j..................... .......................... 72.

---------- Salam andry , zabezp. od ognia . . —

— -N adieżda , zabez. ż e g lu g i ............... 103.

---------- Zakładów Suksuńskich................. —

Pierwszy przyszłoroczny num er Tygodnika wyjdzie w 

dniu 5 Stycznia 1851.

KONIEC ROKU 21, CZĘŚCI XL1I.
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